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Przegląd polityczny. 


Przemyśl d. 19. listopada 1890. 

Cesarz niemiecki! przyjmował dn. 17. 
bm. prezydya obu Izb sejmu pruskiego i 
wyrażał si; o sytuacyi międzynarodowej 
w sposób wzbudzający wielką otuchę. Ce 
sarz oświadczył, iż sytuacya jest wielce 
pokojową, i wspomniał też o podrózach 
swoich, przedsięwziętych w celu utrwalenia 
pokoju. 

Nie jest też bez znaczenia okoliczność, 
że ustęp mowy tronowej pruskiej, wyraza 
jacy tak stanowczo ufność w utrzymanie 
pokojn, znalazł głośne i sympatyczne echo 
w prasie rosyskiej. W artykule Now. Wrem., 
którego głowną treść podały już telegramy, 
podniesiono z wielkiem zadowoleniem, ze 
obecne położenie polityczne Europy nie 
daje żadnego powodu do obaw, a zasługę 
w tej mierze przyznać należy cesarzowi 
niemieckiemu. On to w czasie podróży 
swoich zdołał uchylić niejedno nieporozu- 
mienie, przez co i odwiedziny następcy 
tronu w Wiedniu umożliwionemi zostały. 
Pruska mowa tronowa — zdaniem Now. 
Wrem. — jest dowodem niezłomnego po- 
stanowienia cesarza niemieckiego utrzyma- 
nia powszechnego pokoju, co jest tem cen- 
niejszem, że cesarz Wilhelm II. jest wy- 
łącznym i nieograniczonym kierownikiem 
polityki zagranicznej w Niemczech. Bez | 
zgody Niemiec nie wybuchnie wojna, a o 
tem, że obecny cesarz niemiecki jest sta. 
nowczym zwolennikiem pokoju, wątpić już 
nie mozna. 

W podobny sposób odzywają się także 
Nowosti. Nord. zaś brukselski poświęca cały 
swój przegląd polityczny mowie tronowej 
pruskiej 1 mowie Salisbury'ego, które świad- 
czą najlepiej o zupełnej pewności pokoju. 

Reichsanseiger ogłosił dymisyę mini- 
stra stanu Luciusa, udzieloną mu na własną 
jego prośbę. Lucius zachowa nadal tytuł 
i rangę ministra stanu i odznaczony został 
gwiazdą i wielkim krzyżem komandorskim 
domowego orderu Hohenzollernów. Powyż 
szy dziennik ogłasza, iż ministrem stanu 
zamianowany został prezydent rządcewy 
Heyden 


MAŁY SZPIEG, 


Nazyw..no go Stenne, małym Stenne. 

Zrodzony na paryskim bruku, chudy 
i blady mógł liczyć tak dobrze lat dziesięć 
jak i piętnaście — u tych małych. ruchli- 
wych i zwinnych łobuzów niepodobna do- | 
kładnie oznaczyć wieku. Matka nie żyła; 
ojciec, wysłużony marynarz był dozorcą 
skweru w dzielnicy du Temple. Dziatwa, 
guwernantki, bony, niańki, wiekowe kobiety 
i matki, które same muszą doglądać dzieci, 
cały ów światek chroniący się przed ku- 
rzem i gwarem ulicznym do oazy okolonej 
zielonymi krzakami i wabiącej świeżą, gładko 
strzyżoną murawą, znał i kochał ojca Sten- 
ne. Wiedziano bowiem, że pod marsowatą 
twarzą i sumiastym wąsem, grożiym dla 
włóczęgów wylegających się do słońca na 
ławkach i dla psów wyprawiających harce 
na trawniku, chował się uśmiech przyjaciel 
ski, macierzyński i że wystarczyło zapytać 
się starego o małego Stenne, aby pozyskać 
jego Serce i przychylność, 


Przemyśl, Czwartek 
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Pokojowe wynurzenia organów rosyj- 
skich zdają się Świadczyć o pojednawczem 
i łagodnem usposobieniu caratu. — KRzec. 
dziwna jednak, że jednocześnie dochodzą 
wiadomości o nieustannych zbrojeni.ch się | 
Rosyi. I tak donoszą, że z pomocą wojska 


przystąpiono do pospiesznej budowy oszań 
cowanego obozu ped Zegrzem, kupionym 
od księznej Maciejowej Radziwiłłowej — i 
do budowy kolei wyłącznie strategicznej, 
która z Białegostoku pójdzie przez Łomżę 
do Mławy nad granicą pruską. Ta kolej, 
prawie równoległa do granicy, będzie miała 
gałęzie wychodzące z Łomży: jednę — do 
Malkini, także nad pruską granicą; drugą 
— do Ostrołęki i Ostrowa, to znaczy ku 
owym wielkim twierdzom Brześć, Dęblin, 
Warszawa; — trzecia do Zegrza. W Bo- 
guszycach pod Łomżą staną oszańcowane 
koszary, a w I'achałach nad Narwią. o 12 
kilometrów od Łomży, już wytknięto ogro- 
mny oszańcowany obóz. Małe forty staną 
w okolicznych miasteczkach Zambrowie, 
Męzeninie i Uzyżewie. Bite drogi połączą 
te punkta. W Ostrołęce już się buduje tak 
zwany blokhaus, to jest dom mieszkalny i 
zarazem fort na ośmnaście tysięcy wojska; 
tu rownież będzie szpitął na 600 łóżek i 
ogromne wojskowe więzienie. A zatem wi- 


|dła między Narwia a Bugiem zamienią się 


wkrótce w ogromną fortecę, złożoną z dwóch 
oszańcowanych obozów, pięciu fortów i je- 
dnej twierdzy ju” istniejącej zdawna w Mo-| 
dlinie. — Nowe koleje ı szosy obsłużą ten 
kompleks warownych punktów i połączą je | 
z pruską granicą, zkompleksemu twierdz po 
lewej stronie Bugu. 

Wyszczególnione powyżej roboty for- 
tyfikacy,ne są już po prawej stronic Bugu, 
a więc celem ich nie jest juz odporna, ale 
zaczepna akcya. Wybudowanie tych fortów 
i obozów zdaje się zmienia strategiczny 
szyk rosyjski. Dotychczas skierowany on 
był głównie ku Wrocławowi, teraz zwrócił 
się na Berlin i Toruń. Zastanawiając się nad 
tą zmianą przedewszystkiem przychodzi na 
myśl, ze nastała ona wnet po odwiedzinach 
jenerała J)ragomirowa w Warszawie i po 
naradach jegc z jenerałami Ilurką i Puzy- 
rewskim. Możnaby więc zrobić następujące 
przypuszczenie: ponieważ nowe militarne 
budowle, o których wyżej. rozdzielą Kró- 
lestwo Polskie na dwa strategiczne pola, 
przecięte Bugiem, przeto zapewne jedno z 
tych pól, mianowicie sąsiadujące z wołyn-| 
skiemi twierdzami, wejdzie w sterę I)rago-| 
mirowa, bo niepodobna, aby sam Ilurko 
kierował wojskami operującemi na północny 
zachód i równoczesnic dowodził armią, 
rozwiniętą o trzysta kilometrów dalej, fron 
tem na południe. 


Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej 
x | 
chłopaka nad życie. Jakżeż był szczęsliwym, 
gdy wieczorem po szkole przechadzał się z 
synem po skwerze : gdy obaj rozmawiali 
ze stałymi gośćmi tej wielkomiejskiej oazy, 
cieszących się widokiem starego wiarusa i 
żwawęgo chłopca. 

Skwer 
knięto dla publiczności, na pożółkłym tra- 
wniku piętrzyły się beczki napełnione naltą, 
a straż nad tymi nicbezpiecznymi zapasami 
poruczono staremu Stenue. Samotny błą- 
kał się całymi po opustoszałych 
chodnikach i nie mógł nawet popykać z u 
lubionej fajeczki. Mały Steane miał także 


Prusacy osaczyli Paryż. zam- 


datami 


|miał najlepszą kapelę, 


20. listopada 1890. 
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skupczyny wnosi, ażeby wszystkie dotych- 


| czas zgłoszone mandaty zostały uznane za 


ważne, 
—— o 


Wybór posła. 


Przy u'up'łniającym wyborze posła 
du Ssjnu krajowego z okręgu Przemyśl 
Niżankowice wybrano ku, Sapiebe. Glo- 
sujących bvł» 14%. Ks. Adam Supieha o. 
trzymał 126. Ks. Dmochowski prohoszez 
z Jaksmanie otrzymał 22 głosy. Zaraz po 
skończonym wyborze udała się deputacya 
złozoua z włeścian pod przewodnictwem 
księdza Karpińskiego do Krasiczyna i tu 
tak ks. Karpiński jak też ks, Jelinek sta 
rali się skłonić ks. Sapichę do przyjęcia 
wyboru. Ks: Sapieha wymawiał się jeduak 
ciągle brakiem zdrowia, lecz ostatecznie pa 
przemówienie | usilue prośby włościan, o- 
świadczył, że ułega | mandat przyjmuje. Dając 
wyraz radości s t:k pomyślnego obrotu 
rzeczy zaśpiewali włościanie „Mnohaja lita“ 
i po dłuższyw pobycie w zamku w Krasi-| 
czynie powrócih do Przemyśla, aby się po- 
dzielić tą wiadomością % oczekująeymi tu 
w wielkiej liczbie w. borcami. 


wysyłał rząd żydów przestępców do Syberyi 
i zastąpiono im wymierzona karę specyal- 
nymi przep:sami kodeksu karnego. Później 
poszło to w niepamięć i liczba synów Izraela 
wzmogła się i urosła dziś do takiej ilości, 
że nie ma w tym kraju miejsca, gdzieby 
ich me było. Wszędzie uzyskali ogólne prawa 
a kupcy żydowscy stanowią większość; nad- 
to są miasta i miasteczka, gdzie nie ma 
innych kupców, oprócz żydów — np. miasto 
powiatowe Barguziu, Kabsńsk i inne. W 
Tomsku wspaniałe dumy, najpiękni"jsze ko- 
nie i pojazdy, największe interesa, wszystko 
było w ręku żydów; rozbijali się izraelscy 
obywatele Tomska po stolicach i zagrauicą, 
ale widocznie przesadzili w szyku. bo owe 
wielkie fortuny runęły. 

Z rozwojem kopalni złota „e wscho- 
dniei Syberyi powędrował lzrael dalej na 
wschód i tu znowu wzbił się ua wyżyny, 
a stolicą ich dzisiejszą stał się Irkuck. Zyda 
w Syberyi wzbogacają się nadzwyczaj szybko, 
przywlecze się jaki Icek per pedes aposto- 
lorum albo, co gorsza, jako skazaniec, a od- 
bywszy swój termin robót w katordze, po 
kilku latach już nie jest Moszkiem albo 
Ickiem, ale Mosiejem Jakowlewiczem, Isie- 
jem Leochiewiczem, iub czewś w rodzaju 
tego. Posiada dim wiaany i rośnie jak na 
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Żydzi w Syberyi. 


Sybirski Wiestnik, omawiając rozwój 
przemysłowy 1 społeczny Syberyi zamieszcza 
ciekawy opis zydostwa tam osiadłego, który 
podajemy czytelnikom nsszym w atreszcze- 
nie, pomeweż stoi on poniekąd w związku 
że Sprawa poruszona przez nas w artyku 
łach „Co nam grozi.” 

W Rosyi są żydzi obowiązani prawem, 
wedle którego muszą zamieszkiwać stałe 
siedziby i ta li tylko w zachodnich i nie- 
których połuduiowych guberniach. Kupcy 
jednakże, vpłacający pierwsza gilde w ciągu 
pięciu lat, mogą odbywać dalsze wycieczki 
handlowe. W skutek tego prawa zakres sie- 
dzib żyd: wskich ciagle się posuwa ku wscho- 
dowi. W S beryi zaś wzmaga się ilość ży- 
dów bardzo szybxo, już to z powodu wy- 
s.łania ich do tego kraju za przestępstwa, 
już to dla tego, że ta ws% Ikie żydowskie 
interesa obrabiają się łatwiej niż gdziein 
dziej; w niedługim czasie może stać sie dla 
nirbh Byberya tem Ramem, czem Polska. 
Rzad wprawdzie tamuje naplyw dziesi Isra- 
cla do Syberyi i miejscowa ludność jest 
wielce z nich niezadewolniona, zwazywszy 
jednakże odległość i czas, z którego biegiem 
wiele się zmienia, śmiało sądzić można, że 
mają tam przyszłość. Przez czas jakiś nie 


wartę i wiedział dokładnie, który z nich 
potem przypatry- 
wał się ćwiczeniom pospolitaków. Oprócz 
tego musiał wraz zinnymi chodzić do skła- 
dów po żywność i od świtu wystawać przed 
sklepem piekarza lub jatkami, zanim na 
niego przyszła kolej podziału. Chociaż twarz 
mu posiniała od mrozu a topniejący snieg 
zmoczył nogi żle zaopatrzone, lubiał Stenne 
te długie godziny czekania, gdyż słyszał 
tam wiele nowin i rozmawiał jak mężczyzna 
dorosły o wojnie, o polityce i o spodzie 
wanym odwecie upgkorzonej stolicy Fran- 
cyl. 


wstęp wzbroniony, ojciec przeto tęsknił za 
nim aż do wieczora. Za to klął też siar- 
czyście Niemców, a gdy mówił o Prusakach 
drżały mu grożnie wąsy. 

Mały Stenne przeciwnie rozkoszowal 


w życiu nowem, jakie oblęzenie Paryża 
stworzyło na ulicach. Szkoły zamknięte, 


ciągłe wakacyc, a w mieście ruch nieby 


wały. 


Od rana do wieczora wałęsał się mały | 


Stenne po bruku. Odprowadzał bataliony 


O! bo stary Stenne kochał swojego 


swojej dzielnicy na wały, gdy zaciągały 


Najwięcej zajmowała go jednak gra 
„Galoch* zwana, wprowadzona do Paryza 
przez żołnierzy bretońskich. Jeśli nie był 
na wałach lub na stójce przed sklepami z 
żywnością. biegł na plac Chateau-d' Eau i 
przypatrywał się tam całymi godzinami grze 
„Gałoch*. Stenne przypatrywał się tylko, 
gdyż nie mając ani centyma przy duszy 
musiał się zadawalniać samem patrzeniem. 

Szczególniej jeden z graczy, wyrostek 


w bluzie błękitnej, wpadł mu w oko. Od 
znaczał się on między graczami szyb- 


drozdżach. Sa tam kupcy, którzy ..iedawno 
mieli tylko rządową odzież ni grzbiecie, a 
dziś posiadają przeszło milionową fortuuę. 
Zmieniają sie zaraz do niepoznania, lecz 
tylko co do zewnętrznej powierzchowności. 
Tradycyjnych pejsów, jarmułek i chałatów 
ani spotkać, wszystko po turopejsku i ele- 
gancko. Pod względem religijnym także 
wielka róznica. Gdyby nie starsi 1 żydówki, 
to młode pokolenie wzięłuby z pewuością 
rozbrat z tradycą, a wieprzowine zajadaliby 
publicznie, co dzisiaj czynią tylko skrycie. 

Pod względem oświaty stoją żydzi sy- 
beryjscy na bardzo niskim stopnia. Najmę- 
drzejsi nawet nie ezytują żadnej gazety, 
czas wolny zabijają tylko gawędami o ge- 
szefcie. Młodych zaś żvdziaków posyłają do 
szkół i ci robią wielkie postępy. 

Szczególoiej pochlebiaja się urzędni- 
kom, przymilają się im a zwśaszcza stojącym 
na świeczniku. Podvblebia to ich miłości 
własnej a przytem mają się dobrze, bo w 
w Rosyi, kto smaruje, ten jedzie. 

Ogromna większość sybiraków pracuje 
nad walką z naturą; przeważnie to bowiem 
kraj roloiczy, a rola zwykle za ciężką pracę 
niezbyt sowicie sie opłaca; żvdzi więc jak 
«wszędzie nię biora się do tego i w całej 
Syberyi nie ma między nimi ani jeduego 
rolnika. Rzemieślników żydów również nio. 
ma, a wybrali sobie zajęcie najdogodniejsze 
więc lichwę, skupowanie przemycanego złota 
i rozmaite geszefty, od handlu starzyzoą do 
uajświetniejszych magazynów mód i strejów 


kością ruchów i zwinnością, a gdy biegł 
brzęczały w jego kieszeniach srebrne franki, 

Pewnego razu wypadł wyrostkowi sre- 
brny pieniądz z kieszeni i potoczył się pod 
nogi Stennego. 

Gdy wyrostek, nazywano go „Długim,* 
schylił się po pieniądz, spoglądnął na Sten- 
nego i mruknął: 

— A co chciałbyś mieć takiego sre- 
brnego? — Powiem ci później, gdzie się te 
orzechy zbiera! 


Po skończonej grze zaprowadził „Dłu- 
gi” Stennego w odiudny zakątek płacu i 
zapytał, czy chce z nim do spółki sprzeda- 
wać Prusakom dzienniki, każda taka wy: 
cieczka przysporzy Stennemu trzydzieści 
franków. — Stenne oburzył się, przez trzy 
dni unikał spotkania z „Długim* i przypa- 
trywania się nęcącej grze „Galoch.* Przez 
trzy dni opierał się dzielnie pokusie, nie 
jadł i nie spał — W czwartym dniu uległ, 
poszedł na plac Chateau d'Eau i dał się 
uwieść „Długiemu.* 

Rankiem wyruszyh na wyprawę. — 
Niebo było posępne, pruszył śnieg drobny. 
Na ramiona zarzucił każdy z nich worek, a 
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przy większych środkach tradnią się doby- 
waniem złota. 

Najpewniejszym zaś i najwięcej deno 
śurm geszeftem jest w Syberyi wódka. Kto | 
tylko umoczy palec w tym napoju, już mu 
dobrze, byle tylko nie maczeł języka. Wszy- 
stkie bowiem warstwy xberyjskie są wiel 
kimi zwolenaikami alkololu, a także waku- 
tek tego, że władze kontrolujące Ów handel 
w niczem nikomu nie zawudzają, iuteres 
ten daje ogromne zyski, tak szynkarzom | 
jek i właścicielom gorzelni. To tez żydów 
specyalność. Nie ztąd dziwnego, że ż dzi, 
którzy ten handel-całkowicie zagarnęli, wzbs- | 
gaeaja Bię prędko. 

Na czele wszystkich miescowych go 
rzelni stoją żydzi. Lud rozpajsją w uzjwyż. 
szym stopniu i obdzieraja go po pijaucma, 
jak to w Polsce praktykowali i po części 
jeszcze praktykuja. Można s bie wyc brazić, 
co to była za heca, co za lumeut 1 rwetes, 
kiedy to w 1880 roku zakazano synom Izra- 
ela w całej Syberyi trudnienia się handlem 
wódczanym. DLatały telegramy, po tysiąc 
rubli kosztujące do ministeryom, sypały się 
prośby i ruble sowicie, że w kcńcu wszystko 
okazało się burza w szklance wody, a żydzi 
wrócili do swych szyaków i gorzelni. Lu- 
dność tamiejsza jest juź wielce wzburzena 
ua żydostwo, które gdzie się tylko pcjawi 
wszędzie poburzy wszystko i rujnuje dobro 
byt parodn, lecz ni orężem, ui ogniem, tylko | 
sprytem, przebiegłością lisią i wyzyskiem 
bezsumienny m. 


Nowe organizacje w armji. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych z 
d. 12. bm. ogłasza nowe postanowienia or 
gunizacyjne dla kawaleryi, dla pułku pio 
nierów i dla magazynu pionierów, jak nie 
mniej nowe postauowienia dla honwedów 
a mianowicie dla weg. piechuty krajowej 
i dia komend uzupełoiających. 

Kawalerya według nowych tych zarzą 
dzeń będzie się składać z 15 pułków dra- 
gonów (łączuie z tym pułkiem, który z d. 
1. stycznia 1891 będzie nowo utworzonym), 
z 16 pułków huzarów i 11 pułków ułanów. 


Pułk pionierów składa się z sztabu | 
puikowego i pięciu batalionów polowych po | 
cztery kompauje polowe, po jedaej kom 
panji, rezerwowej, jednej uzupełulającej i 
jednym oddziale rzemieślników każdy — ra- | 
zem więc 20 kompanij polowych, 5 rezer 
wowych, 5 uzupełniających, sześć oddzia- 
łów rzemieślników 1 dwa ruchome składy 
uarżędzi. W rasie wejny zostaje jeszcze po 
radto utworzonych 56 oddziałów dia budow: 
mostów z odpowiednimi komendami. 

"Z pomiedzy rozporządzeń organizacyj- 
nych dla węgierskich hunwedów wymieniamy, 
że tworzą oni Ż8 pułków po 3 lub 4 bata | 
li oy 1 kadrę bataljowów uzupełniających. 
Nadto jstnicje w pokoju 11 kadr rczerwo- 
wych, W wojnie każda kadra uzupełniająca 
daje jeden bataljon uzupełviający, dalej 
kompanje sztabowe i rezerwowe, które w 
11 betaljonie rezerwowyrmm się zestawia. Sto- 
suuki liczbowe honwedów zgadzają sie ze 
st: sunkami piechoty wspólnej armji. 

Dla całej armji houwedów, w krajach 
korony węgierskiej jest utworzonych 28 o- 
kręgów uzupełniających. 


— 


Z Izby sejmowej. 


Posiedzenie d. 13. b. m. 
Sekretarz p. Jędrzejewicz 
petycyj. 
Ogólem weszło dotąd 811 petycyj, 
któ e odesłano do właściwych komisyj. 
Na wuiosek p. Żiemiałkowskiego, prze 
uiesiono petycye w sprawie wynagrodzenia 
za podwody wojskowe, z komisyi admini- 
stracyjnej do prawniczej. 


odczytuje 
spis 


Petycyę gminy Polana, przekazano Wy- 
działowi krajowemu do zbudania i częścio- 
wego uw*ględnienia. 

buaem: Janowi Zsjączkuwskiemu i 
Wł. Zawadzkieimu ud'ielon» veniam aetatis 
et studiorum, a pp. Zaglińskiemu i T. B. 
Rudzkiemu udzielouo veniam studiorum. 


Z kolei przyjęto wniosek komisyi dro- 
gowej dotyczący spraw mytuiczych wielu 
gmin. 

Na wniosek komisyi budżetowe: użl wa- 
louc: 


Pułki ułanów uoszą numera od 1 do Bi 
11 do 13, co zdawałoby się na to wskazy 
wać, iż nie zarzucono jeszcze myśli zrekon-, 
struowania pułków ułanów Gr. 9 i 10. Ka- 
żdy pułk kawaleryi będzie się składał ze 
sztabu pułkowego, z dwóch dywizyj o trzech 
szwadronach polowych i o jednej uzupeł- 
niającej kadrze. 

Na wypadek mobilizaeyi zostaną jeszeż >` 
utworzone przy każdym pułku dwa oddziały 
sztabowej kawaleryi, jeden patrol telegra 
ficzny, jeden szwadron polowy i jeden uzu- 
pełaiający. Prócz tego w każdym pułku 
znajduje się jeden oddział pionierów. Stusu 
nek liczbowy oficerów i żołnierzy pozostaje 
ten sam, co poprzód. Nowo ntworzene pa 
trole telegraficzne składają się z dwóch 
podoficerów, jako telegrafistów i dwóch żoł- 
nierzy, jako ordopansów. Nowem jest po- 
stanowienie, iż wszyscy kawalerzyści maja 
być uzbrojeui w karabiny repetjerowe. Pod- 
oficerowie mają, jak poprzód, rewolwery. 

W końcu ma każdy pułk kawaleryi 
mieć w pógotowiu 12 podofiserów dla żau: | 
darmeryi polowej 
cc 


Kwotę 517 zł. 65 ct. należną gminie 
Buda-Peszt od gminy Klikuszowa, powiatu 
nowotarskiego, za utrzymanie trojga nile- 
tnieu Knurowskich, przyjmuje się na fun 
dusz krajowy, wstawiając na ten cel kwotę 
517 zł. 65 ct w budżet kr.jowy na rok 
1891. 

Rezolucye p. Zbyszewskiege, aby we- 
„wać rząd, iżby przystąpił do zmiany ustawy 
o swojszezyźiie i przynależności, w kie- 
|ranka wskazanym uchwałami Sejmu z dnia 
117. pażdziernika 1881 i z dnia 12. listopada 
| 1889 przyjęto bez dyskusyi. Uchwałono wnio- 
aek komisyi szkolnej również bez rozpraw: 

Petycye Reprezentacyj miast Lwowa 
i Krakowa (l. s. 194 i 812) odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby 
w porozumieniu z e. k. Radą szkolna kra- 
jową zbadał prtrzebę zmiany artykułu 8 
ustawy z duia 1. stycznia 1889 (Dziea. u. | 
kr. |. 16) i przedłożył Sejmowi odpowiedni 
wniosek. 

Z porządku dzieunego przystapiono do 
sprawozdania komisji szkoluej o sprawo- 
zdaniu Rady szkolnej krajowej: o stanie 
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w zanadrzu, pod koszulą mieli pochowane 
dzienniki. Gdy przybyli do bramy flandryj 
skiej, szarzało. „Długi* wziął Stenuego za 
rękę, przystąpił do gwardzisty narodowego, 
poczciwca o czerwonym nosie, który stał | 
na posterunku i odezwał się głosem płacz 
liwym: 

— Przepuść nas dobry i dzielny żoł- 
nierzu, matka chora, ojca wczoraj wynie- 
siono na cmentarz. Czworo robaków jęczy 
z głodu w zimnej izbie. a ja z bratem chcemy 
na polach poszukać za ziemniakami. 

„Długi,* mistrz w udawaniu, zapłakał 
rzewnie. Stennemu uderzyła krew do twa- 
rzy. Zołnierz przypatrzył się im, a następnie 
rzucił okiem na gościniec pokryty śniegiem. 

— Ruszajcie, krzyknął groźnie i od 
wrócił się. Pobiegli pędem ku Aubervilliers. 
„Długi* śmiał się do rozpuku. 

Niewyraznie jak widziadła senne prze 
suwały się przed małym Stennem budynki 
fabryczne przemienione na koszary, opu 
szczone barykady, z których zwieszały się 
resztki poszarpanych mundurów, wysokie) 
kulami podziurawione kominy, sterczące 
smutnie ku zamglonemu niebu. Gdzienie- | 


gdzie stał żołnież na czatach lub oficer 
spoglądający bacznie przez szkła w szarawą 
dal. Przed małymi namiotami gasły ognie, 

„Dlugi“ znał dokładnie każdą ścieżkę 
i prowadził tak, ze się nigdy nie zetknęli z 
czatami. Mimo to nie mogli obejść głó- 
wnego posterunku wolnych strzelców, Ludzie 
ci leżeli w rowie sziaku kolejowego wio- 
dącego dv Soissont napełnionym po hrzegi 
wodą. Chociaz „długi“ powtórzył przed 
wolnym strzelcami bajkę o chorej matce i 


zmarłym ojcu, nie pozwolono im iść dalej. 
| Głośne skargi „Długiego“ wywabiły z domu 
| budnika kolejowego, przywódcę posterunku, 
szpakowatego sierżanta o marsowej twarzy 
wielce podobnego do starego Stenne, Zbli-/ 
żył się do „Długiego” i rzekł: 

— Nie płacz chłopcze ... pozwolę ci 
pójść po ziemniaki, przedtem jed ak wejdź 
do izby wraz z malcem i zagrzejcie się. | 
Widzę przecie, że chłopie posiniało jak 
śliwka. (U ni 


nego, szkoły żeńskiej w Jaśle i spraw gór- 


z d. 20. listopada 1890. 


szkół średnich galicyjskich w latach szkol- 
nych 1838—1890. Sprawozdawca członek 
Sejmu Zakrzewski. 

Komisya wnosi. 

1. Wzywa się rząd, aby w jak naj-| 
krótszym czasie przedłoży! Sejmowi do u-| 
chwalenia projekt reorganizacyi szkół real. 
nych, już teraz zaś uregulował plan nauk | 
w sposób zgodny z icb celem. 

Wzywa się rząd, abv, zakładając 
uowe gimnazya, przedewszystkiem z istnie- 
ących juz klas równorzędnych we Lwowie 
i Krakowie utworzył gimnazya samoistne. 

3. Wzywa się rząd, aby wszędzie, gdzie 
w gimnazvach istnieją stale klasy równo- 


rzędne, mianował stałych nauczycieli nade- 
tatowych, co najmuicj ua każde dwie klasy 
równorzędne. 

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z wydzialami filozofi 
cznymi obu uniwersyt tów krajowych i 4 
Rada szkolną krajową zorganizował szafu 
uek stypendyami (o ile teau nie sprzeci 
niają się ich akty fundacyjue) w taki spo 


|sób, aby przez to zapewnić regularny przy- 


bytek sił nauczycielskich dla gimnazyów. 

5. Wzywa się rąd, aby pomuożył 

liczbę posad nauczycieli języka uiemieckiego. 

Wzywa się rząd, ażeby w jak uaj- 
krótszym czasie zaprowadził w szkołach 
średuich galicyjskich stosowne umunduro- 
wanie uczujów. 

Nad wnioskami powyższymi wszczęła 
rie uzywiona dyskusya w której zabierali 
głos posłowie Szczepanowski, «J. Stadnicki, 
Bobrzyński, Antoniewicz i ks. Czartoryski. 
Sprawozdawca p. Zakrzewski oświadcza, że 
jest w tem miłem położeniu, iż nikt nie 
atakował sprawozdania. Rzecz cała w prze-| 


(prowadzeniu edukacyj, zależy więcej od o- 


sób kierujących nia, auiżeli od paragrafów, 
— tego zdania była komisya i to zdanie 
objawiło się rówuież w Jzbie. To, co mowcy | 
poprzedui podnieśli, a co dotyczy zmiany 
systeniu — zdaniem mowcy — Rada szkolna 
rozważy i jeźli przekona się, że nawet do- 
brze wykonany system obecny jeszcze wy- 
kazuje wady i braki, przyjdzie niebawem 
do Sejmu z wnioskami odpowieduimi. Iu- 
stytucyi repetytorów nie uznaje sprawozda- 
wca za dobrą. Nauczyciele całkiem niepo- 
trzebuie oglądają si: na małe cząstki nczni, 
nie zwracając uwagi na całość. Co do języka 
polskiego, to nauka upada skutkiem braku 
zewnętrznych pobudek, skażenia zaś języka 
polskiego przyczyna jest właściwie owa ge- 
ueracya, która uczyła się w szkołach nie- 
mieckich; dziwnem jest zatem obecnie po | 
ruszanie wykładauia jednego lub dwóch 
przedmiotów w języku niemieckim. 

Sprawozdawea poduiósł w końcu okól-| 
nik J. E., p. Ministra oświaty w sprawie na- 
kłaniania uczniów do ćwiczenia się w gi 
mnastyce, szerimierce i t. p., eo gdy wej- 
dzie w życie, przyniesie niewatpliwie wielki 
pożytek. Mowca wykazuje również potrzebę 
rozciągoięcia nadzoru nad młodzieżą i po 
za szkołą, a w końcu popiera wnioski ko 
wisyi. (Brawa). 

Wuioski komisyi przyjęto. 

Po zwróceniu komisyi administracyjoej 
referatu 0 sprawozdaniu Wydziału krajo- 
weg', w przedmiocie urządzenia w kraju 
zakładów pracy przymusowej i poprawczych, 
tudzież kolonij dla chłopców, powiedzenie 
zzmknięto. 

Posiedzenie d. 15 b. m. 

Sekretarz p. Jędrzejowicz 
spis petycyj. 

Ogółem weszło dotąd 848 petycyj, któ- 
re odesłano do odnośuych komibyj. 

Po załatwienia wniosków co do zam- 
knięcia rachunków funduszu :ndemnizacyj- 


odezytuje 


niczych nastąpiło sprawozdanie komisyi go- 
sp darstwa krajowego. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto wszystkie 
wnioski komisyi. 

Na wniosek komisyi gospodarstwa kra- 
jowego Sejm polecił Wydziałowi krajowe- 
mu, iżby w celu zaiożenia niższej szkoły 
rolniczej, przeprowadził rokowania tak ze 
stronami interesowauemi w okolicach Kro- 
sna i Stryja, jakoteż z rządem colem uzyska- 
nia odpowiednej dotacyi ze skarbu państwa 
oraz, aby przedłożył na najbliższej sesyi 
dotyczące wuioski. 

Dalej przyjęto nastepujacy wuiosek 
komisyi gminnej: 

Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie I deparrameatu Wydziału krajo- 
wego w zakresie spraw gminnych. 

Se,m wzywa Wydział krajowy, aby 
przeprowadził z rządem rokowania w przed- 
miocie ogólnego przymusowego ubezpiecze- 
nia od ognia. a to wtym duchu, żeby usta- 
wa dla Galicyi S jmowi dla powzięcia 
odpowieduich uchwał jak oajrycblej przedło- 
ną została. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdania komisyi administracyjnej przystąpiono 
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do sprawozdania komisyi budżetowej o zam- 
knięciu rachunków funduszu propinacyjnuegu 
za rok 1889, które Scjm przyjał do wia- 
domości. 

Sprawa rezolucyi ugodowej dla miast 
i miasteczek została odłożona a tem samem 
wyczerpano porządek dzienny. 

P. Kramarczyk czyni wniosek o we- 
„wanie Wyd/iału krajowego do przedioże- 
nia na przyszłej sesyi projektu nowej usta- 
wy drogowej. 

P. Teliszewski stawia wniosek o zmianę 
ordynacyi wyborczej do Sejmn a mianowi- 
cie w kierunku zaprowadzenia bezpośreduich 
wyberów w kuryi wiejskiej. 

P. Dydyński wnosi interpelacyę do 
komisarza rzadiwcgo w sprawi: zwłoki w 
aktywowaniu fuadacyi Ś. p. Wojciecha Ku 
charskiego, przezuaczouej na założenie szkoły 
w Dobranowica b. 

P. Mich lski i towarzysze wnieśli do 
kumiszrza rządo ego interpelacyę, w której 
podveszą : 

„Zważywszy, że uchwała z dnia 4. 
listopada 1889 Sejm wezwał rząd, ażeby 
nszędującym w kraju uaszym dyrekcyom 
ru bu koiei państwowych i kołei w zarząd 
państwa objętych, dyrekc:i poczt i telegra- 
fów, dyrekcyom fabryk tytoniu i innim 
władzom i instytucyvm państwowym pole- 
cil, by wszystkie w zakres krajodzielnietwa 
wchodzące potrzeby z składów, ichzarządom 
powierzouych, zaspakajały u krajowych prze- 
mysłowców i rękodzielników; j 

zważywszy, że dotychczas jeszcze te 
zarządy sprowadzają wszystkie potrzebue 
iekwizyta z Wieduis, a względnie z inuych 
prowiucyi austryackich ; 

zważywszy, że w kraju naszym wyra- 
biają w dobrym gatunku potrzebne rekwizyta; 

zważywszy, że ręzodzielnicy i przemy- 
słowcy tutejsi przyczyniają sę także poda- 
tkami swojemi do pokrycia nubseacyi dla 
kol'i żelaznych; 

podpisani po walają się zapytać, dla- 
czego rząd d'tychczas nie uczynił zadość 
wezwaniu Sejmu 1 dlaczego dotychczas nie 
udzielił odnośuego polecenia dyrekcyi kolei 
państwowych. 

Na tem pesiedzenie zamknięto. 

Posiedzenie doir 17, b m. 

Wniosek Kramarczyku w przedmiocie 
zmiąny ustawy drogowej pv u.motywowaniu 
odesłano d» komisyi drogowej, a wniosek 
Teliszewski:go z projestem ustawy w pras- 
dmiocie zuiany ordynacyi wyborczej sejmo- 
wej, du komisyi prawuiczej, 

Na wniosek komisy! budżetowej (ref. 
Marchwicki) powzięto n-st;pujące uchwały : 
1) Sejm uznaje potrzebę budowy domu dla 
krajowego za ładu położnie we Lwo ie; 
budowa ta ma być rozpoczętą w r. 1892. 
2) Sejm. upoważnia Wydział krajowy do 
zatwierdzeuia kontraktu, zawartego z wła- 
ścicielem grun.u par. 6459, Wulka Kauwpia- 
uowska zwanego, o kupno tege gruntu pod 
budowę zakładu położuie za cenę 20,000 zł. 
i do wypłacevia ugodzonej ceny kupna. 3) 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przy- 
stąpić bezzwloczoie do ułożenia i wykonania 
przy współudziale fachowej, w tym celu u 
stanowić się mającej komisyi, programu, 
planów, kosztorysów budowy i przedłożenia 
takowych ua następnej sesyi sejmowej. 4) 
Sejm zamieszcza 'v budżecie krajowym, ja- 
ko nadzwyczajny wydatek a r. 1891: a) 
na zakupno gruntu 20,000 zl., b) na pray- 
gotowawcze soboty 2,000 zł. 

Relereut komisyi admiuistracyjnej p 
Autoni Wodzicki przedkłada projekt ustawy 
o policyi ogniowej dla miast i miasteczek. 
Midowicz wnosi rezolucyę, polecająca Wy- 
działowi kraj., aby na następnej sesyi przed- 
stawił lakże projekt takiej ustawy dla wsi, 
oraz aby się zastanowił nad potrzebą usta- 
uowienia krajowego inspektora straży oguio: 
wycb. Rozwadowski twierdzi że wiejskie 
gminy nie mogłyby podołać eiężarom z ta- 
kiej ustawy wypływajacym. Rutowski podno- 
si, że zbyt wiele ważnych postanowień wy- 
rzucono z projektu Wydziału krajowego, a 
pozostawiono regulaminom Rad gminnych i 
zapowiada poprawki. Polanowski popiera 
rezolucyg Midowiez%, Refereot Wodzicki 
odpowiada Rutowskiema, iż komisya nie 
wyrzuciła, ale dod:ła jeszcze niektóre po- 
stanowienia do projektu Wydziału. 

W dyskusyi szczegółowej stawiali po- 
prawki pp. Ukuniewski, Ryski, Weigel, 
Lasocki, Rutowski, Rozwadowski i Siczyński. 

Sejm przyjął z kilku małoznacznem 
poprawkami całą ustawę o policyi ogniowej 
dla miast i miasteczek, której referentem 
w imieniu komisyi administracyjnej był po- 
seł Autoni hr. Wo lzieki. Uchwalono również 
rezolucyę pos. Midowicza, polecającą Wy- 
działowi krajowemu przygotowanie na naj- 
bliższą sesyę ustawy © policyi ogniowej dla 
gmin wiejskich, oraz drugą rezolneyę o u- 
stanowienia krajowego inspektora straży 
pożarnych, 
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| Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi: | przez trzy a czasem i cztery godzin nauki. Taki 
8yi budżetowej o preliminarzach galicyjskie- to wywiera wpływ ua zdrowie dziatwy, można 
go funduszu propinacyjnego I rezerwowego | sobie łatwo wyobrazić, jeśli kilkadziesiąt chłopców 


fuzduszu propinacyjnego na rok 1890i 1891. 
Sprawozdawca p. Skułkowski. | 

Koniisya wnosi: 

Sprawozdanie dvrckcyi fundusza pro- 
pinacyjaego z dunia 29. sierpnia 1890 r. o 
dotychczasowej działalności dyrekcyi i stanie 
funduszów, przez dyrekcyę administrowanych 
przyjmuje Sejm do wiadomości, wyrażając 
całej dyrekcyi, a przedewszystkiem jej 
przewodniczącemu JE. p. namiestoikowi, 
uznanie za nader gorliwą i skuteczną dzis- 
łalność tak przy wymiarze i wypła ie kapi- 
tałów wynagrodzenia, jak w administracy! 
dochodów funduszu propinacyjnego. 

P. Jaworski zaznacza, że dyrekcya 
śmietnie Bie wywiazała z poruczonego jej 
zadania, Sprawozdanie jej dowodzi, co 
zdziałać może energia i swoboda, idąca w) 
parze z dobra wolą i zrozumieniem rzeczy. 
Mówca stawia wniosek, aby w  rezolncy! | 
wyrazić także uznanie delegatom powiato | 
wym, a uadto, aby przyjąć proponowaną 
rezolucyę przez powstanie i w ten sposób 
wyrazić uznanie dyrekcji. 

Przy głosowaniu powstali wszyscy po- 
słowie » wyjatkiem — dwóch: Kazimierza 
i Stanisława Badenich, poczem przyjęto bez 
dyskusyi budżet funduszu propinacyjnego. 
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Sprawy miejscowe. 
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Gdzie dobry smak. 


Chociaż u nas budują się przeważnie ko 
szary czynszowe i budujący to tylko mają na 
oku, aby na jak najmniejszej przestrzeni skupić jak 
najwięcej klatek mieszkalnych bez światła i po- 
wietrza, należałoby przecież uważać przynajmniej 
ua fasadę domów frontowych i na zasadzie $ D9 
ust. bud. zuiewaluć budujących do przestrzegania 
zasad dobrego smaku. 0 tem jednak urząd budo 
wniczy miejski nie myśli. Dlatego też fasady no 
wych kamienie przedstawiają ciekawą mieszaninę 
przeróżnych stylów, z której trudno wywniosko- 
wać, czem ona właściwie jest i co ma przedsta- 
wiać, Słusznie przeto te fasadowe pokurcza ar- 
chitektoniczne nazwano stylem „przemysko szaba 
suwym.* Specyalnością tego styln są także bal. | 
kony brznehate, które się umieszcza na fasadach | 
jak guiazda jaskółcze, bez względu na to, czy są 
tam potrzebne lub nie, Oprócz tego używa się także 
przy fasadach kolorów, które jaskrawością szpecą 
widok i oczy rażą. Jako przykład podobnego 
zboczenia mogą np. posłażyć paskudną barwą szarą 
pomazane ściany kamieniczki spadkobierców Ula- | 
nowskiego przy ul. Grodzkiej i kilka kamienie 
buraczkowych przy ul. Cichej Rozumiemy, że 
czuwanie nad pięknem estetycznem, przy ogrom- 
nym ruchu budowlanym w Przemyślu, jest dla 
miejskiego urzętln budowniczeg» uciążliwem: w 
imienin jednak „dobrego smaku“ mógłby ten n 
rząd bodaj tylko zbyt rażące wykroczenia prze- 
ciw niemu nsanąc. 


Znglądnijmy pod dachy. 


We wszystkich prawie domach położonych 
przy ul. Serbańskiej i ul. Wałowej, w przewa- | 
żnej kamienie przy ul. Kazimierzowskiej 
i przy placu Kazimierza, dalej w czterech ka- 
mienicach przy ul. Mickiewicza, z których dwie 
są własnością pp. radnych, zuajdują się ponieszka- 
nia w obrębie poddasza czyli strychu. W domach 
tych mieszka przeważnie ludność uboga i w izbach 
na poddaszach z ścianami drewnianymi wykonują 
się różne rzemiosła, przy których, jak n. p. kra- 
wieckiem, bezustannie pod kuchnią płonie ogień | 
dla grzania żelazek do prasowania. Nadto domy 
te mieszczące mieszkania strychowe są w bezpo- 
średniej styczności z innymi domami i tak zalu- 
dnione, że wyglądnją jak mrowiska, 

Sprzeciwia się to § 30 ust, budow., która 
wzbrania pomieszkania w obrębie poddasza czyli 
strychu i zezwala wyjątkowo na zamieszkanie 
pojedynczych izb na poddaszach w domach, któ- 
rych dachy są strome i tworzą przestronne pod- 
dasza, jednak tylko wtedy, jeżeli te domy są 
na mieszkanie dla jednej rodziny urządzone, od 
najbliższej granicy sąsiedniej najmniej 10 m. 
oddalone, a od strychu i sieni mnrowanymi lrb 
przynajmniej ryglowanymi i tynkowanymi ścianami 
oddzielone i odpowiadają warunkom sanitarnym. 
Z postanowienia tego $. wynika zatem, że w 
Przemyślu nie mogą istnieć mieszkania na pod- 
daszu. 


części 


Miejcie litość nad dziatwą 


Jeżeli chcecie zobaczyć dziatwę biedną, Źle 
przyodzianą i trzęsącą się z Zimna w lekkich u- 
braniach a przytem tonącą W błocie, to udajcie 
się na przedmieście Błonie i stańcie w pobliżu 
bndynku szkolnego. Budynek ten to wyspa oko: 
lona bagnen bezdennem, do którego wpadają 
cztery błotniste strumienie. Biedactwo uczęszcza- 
jące do szkoły, zanim wejdzie do izby szkolnej, 
musi brnąć po kolana w błocie i w pabłoco- 


| czorkiem. 


i dziewcząt przesiaduje w mokrem ubraniu w 
zamkniętej i nieopalonej izbie szkolnej. 

Mieszkańcy Błonia postanowili przeto nie 
posyłać dzieci do szkoły i wolą płacić nałożone 
na niel grzywny, jak narażać dziatwę na cho 
roby, 

Wszak mieszkańcy Błonia ponoszą równe 
ciężary z resztą mieszkańców Przemyśla, dlacza. 
goż zarząd miasta nie ma litości nad ich dziatwa 
i nie starn się o odprowadzenie wody okalającej 
budynek szkolny i zgarnięcie blota z ulie prowa- 
dzących do szkoły. 

Kilkądziesiąt użytych 
byłoby na razie dzielną pomocą, 


desek 


na chodnik 


KRONIKA. 


Przem śl, d. 19. listopada 1890, 
Nabożeństwo Żałobne za spokój du- 


szy Adama Miekiewicza i za pole- 
głych w rokn 1830, urządza w sobotę dnia 
20. b m. Kasyno mieszczańskie, Udział 


w takowem wezmą: Stowarzyszenie „Gwiazda* 
przemyska i Korpus ochotniczej straży 
pożarnej. Na czele komitetu urządzającego ten 
pamiątkowy obchód stanęli pp. ks. Dr, Jan Pa- 
buda i Ferdynand Majerski, prezes Kasyna 


| mieszczańskiego. 


Odezwa do członków Sokoła w 
Przemyślu. Wydział Towarzystwa giimnasty- 
cznego „Sokół“ w Przemyślu powziął zamiar i 
usiłował uczcić rocznicę listopadową okazałym wie- 
przekonał się jednak, że z powodu 
ol siebie niezawisłych musiałby się 
dv obchodu, którego skromność nie 
odpowiulałaby ani powadze uroczystości, ani sile 
naszego towarzystwa. W skutek tego Wydział 
Sokoła z boleścią zauiechał swego zamiaru. U- 
szczerbek ten powetujecie, kochani druh wie, przy- 
najmniej w części, jeżeli się licznie zbierzecie na 
sulennem nabożeństwie. które staraniem Kasyna 
mieszczańskiego odprawi się wdzień 29. listopada 
1590 za poległych w r. 1890 i za duszę króla 
naszych poetów, Adama. — Zachęty do udziału 
nie potrzeba. Charakter sokoli wystarczyć za nią 
powinien, gdzie jest szczerość nczuć, hart ducha 
i miłość swobody, tam być powinna i gorąca cześć 
Ma drogich chwil z życia swojego narodu. 

Przemyśl, nia 18. listopada 1890, 

Za Wydział Sokoła 

Sekretarz Przewodniczący 
Zygmunt Pisiewicz Dr. Orłowski 

Podziękowanie. Naczelnictwo Korpusu 
straży ochotniczej pożarnej składa niniejszem i 
mieuiem korpusu wyrazy szczerego podziękowania 
p p amatorkom i amatorom, którzy nie szczę- 
dząe trudu i czasu wzięli chętny udział w przed- 
stawi nin niedzielnem na pomnożenie tuaduszów 
straży ochot. pożarnej, Również dziękuje naczel- 
nictwo tym wszystkim. którzy przybywszy na 
przedstawienie przyczynili się swą obywatelską 
ofiarnością do finansowego dodatniego wyniku, 

Przemyśl d. 19. listopada 1890, 
Adjutant. Naczelnik 
Wacław Reger. Adolf Amort. 

Mianowanie. W;ener Ztg. ogłosiła w- 


przeszkód 
ograniczyć 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 20. listopada 1890. 


Cygan swatem operetka w 1 akcie. Muzyka 
Oślizły byłego kap. 10. p. p. Początek o godz. 
8 wieczór. 

Krajowy warstat garncarski wzo 
rowy » Porembie urządza w czasie od 91 
gradnia br. 
botników. ażeby tabrykom cegieł. dren. a 
szczególności fabrykom żłobionych dachówek pra 
sowanych umożliwić ich wyrób maszynami rę- 
cznymi przez fachowo przysposobionych robotni- 
ków. 


w 


Oprócz sporządzania cegieł zwykłych, pu- 
stych. dren i złobionych dachówek prasowanych, 
montowania i obsług maszyn, uczyć się będą 
praktykanci: odlewania form gipsowych do żło» 
bionych dachówek prasowanych, jak niemniej także 
sporządzania dachówek płaskich „karpiówek* rę- 
cznym sposobem. 

Warunki przyjęcia: świadectwo. że kandy- 
dydat jest czeludnikiem garncarskim lub robotni- 
kiem cegielni lub tabryki dachówek. 

Nauka vdbywa się bezpłatnie, — Utrzymanie 
(mieszkanie i wikt) należy do stron interesowanych, 

Zgloszenia na kurs wymieniony przyjmuje 
kierownik krajowego warstatu garncarskiego w 
Poręhie, poczta : Alwernia. 


obecnymi przy ich użyciu mogą to uczynić każdej 
soboty, gdyż w dnin tym odbywa się nauka prakty- 
cznie,z uczniami krajowego warstatu garncavskiego. 
P. Dr. J. Dukiet, lekarz tutejszy i 
lekarz zdrojowy w zakładzie leczuiczym Ryma- 
nowskim, wyjeżdża tymi dniami własnym kosztem 
na kilka tygodni do Berlina, aby się zapoznać 
z nową metodą leczenia tuberkułów i suchot, wy- 
nalezioną przez sławnego Dr. Kocha. Wiado- 
mość ta będzie promieniem nadziei dla chorych 
na gruźlicę i suchoty, których niestety poważną 
liczbę mamy w naszem mieście. 
Pożar. W sobotę dnia 15. bm, spłonęła 


14-dniowy kurs praktyczny dla ra-| 


bożeństwie odprawionem dnia 7. b. m., udali się 
zgromadzeni do gimnazynm, gdzie dyrektor gi- 
mnazyalny w stosownej przemowie podniosł zna- 
czenie nauki dla stanu pracującego i trudności, z 
jakimi walczyć przychodzi. Przemawiali również 
pp. starosta i burmistrz, zaznaczając życzliwość 
i dobre chęci zarówno rządu jak gminy. Dnia 
16. bm. po raz pierwszy młodzież rzemieślnicza 
pospieszyła wieczorem do sal gimnazyalnych, by 
zamiast tracić czas na czczej pogawędce, w wol- 
nych od pracy chwilach rozpocząć naukę, która 
da Bóg, wyda ki-dyš dla kraja owoce, pomna- 
żając zastęp uczciwych, wykształconych pracowni- 
ków, dla których przy nabytych wiadomościach 
zawód ich mniej będzie jałowym, a praca stanie 
się często lżejszą. — Obchodziła też za staraniem 
niepospolicie czynnego dyrektora gimnazynm mło- 
dzież obu obrządków na dnin 5, bm. w kościele 
00. Bernardynów, nabożeństwo żałobne za duszę 
sp. Maksymiliana Nowickiego, profesora wszech- 


Osoby chcące oglądać maszyny, szkoły i być | 


w Hurku karczma zwana „Murowanka.* Druga 
kompanja 10 p. p. załogująca warowni w 
Hurku, pospieszyła natychmiast pod komendą po-| 
rucznika p. Nowosada na miejsce pożaru i 


w 


negdaj, iż prokurator państwa Dr. Jan Dylewski 
w Czerniowcach zamianowany został prezydentem 
sądu obwodowego w naszem mieście. (Przyp. 
Red. Mianowanie to podaligmy na tydzień przed 
nrzędowem ogłoszeniem.) 

Skarbniectwo Sokoła obok sekreta- 
ryatu powierzono p. Zygmuntowi Pisiewiczowi na 
posiedzeniu wydziału Sokoła d, 4 listopada b. r. 
skoro p. Konrad Wysocki zajęciami licznymi 
się usprawiedliwiając, nie podjął się ofiarowanego 
mu nrzędn skarbnika, 

Towarzystwo dramatyczne, jak nam 
ilonoszą, poczyniło starania, aby uzyskać od p. Ba- 
łuckiego pozwolenie na odegranie najnowszej 
jego komedyi p. t. „Klub kawalerów“. 

Kasyno wojskowe urządza d. 25. bm. 
wieczorek z tańcami, 

Towarzystwo muzyczne zamierza w 
Wielkim Tygodniu wystawić sławne oratorium 
Mendelssohna „Paulus.“ Dzieło to muzyczne wy- 
konanem było dopiero w Warszawie i we Lwowie, 
Jak nam dyrektor artystyczny Towarzystwa mu- 
zycznego p. L. Dietz donosi, są próby już w to- 
ku; aby jednak wykonanie odpowiedziało w zu- 
pełności wartości tego arcydzieła, koniecznym jest 
współudział wszystkich luhowników muzyki na- 
szego miasta tak przy próbach, jak i w wyko- 
naniu tego utworu Nie wątpimy przeto, że nasi 
melomani czynni, chociażby nawet nie byli człon- 
kami Towarzystwa muzycznego, zmobilizują się i 
skupią się pod batutą p. T. Dietza i dadzą nam 
sposobność usłyszenia znów raz klasycznej, kształ- 
cącej sinak i podnoszącej ducha muzyki. 

Stowarzyszenie rękodziel. „Gwia- 
zda“ w Przemyślu urządza w sobotę dnia 
22. bm. przedstawienie amatorskie w połączeniu 
z wieczorkiem  tańcującym.  Odegrane będą : 


nem ubraniu, przeziębnięte do kości, słuchać 


Nikt mnie nie zna, komedya w 1 akcie, i 


ratując dzielnie ograniczyła ogień, który przy 
silnym wietrze, jaki wówczas panował, mógł przy- 
hrać groźne rozmiary. 

Wypadek ezaruej ospy zdarzył się 
onegdaj na Podgórzu. Nie wątpimy, że fizykat 
miejski zarządził w domu, w którym się ta nie- 
bezpieczna choroba pojawiła, stosowne środki o- 
stroźności. 

Koncerta aresztantów w furdygarni 
miejskiej n:e ustają. Ostatni koncert urządzili tam 
w minioną sobotę zamkuięci żydkowie. Npiew 
szabasowy zwabił pod okna fnrdygarni liczny 
zastęp chałatowców, którzy artystów obdarzali 
wiktuałami wkładanymi w woreczki, spuszczane 
z okien kazieunych. Dozór nad aresztantami musi 
być wzorowy. 

Kupka niewiast frymarczących swoimi 
wdziękami wystaje od dłuższego już czasu ua 
chodniku przed bramą wjazdową hotelu Prze: | 
myskiego i zachowuje się tam tak wyzywająco, 
że obudza ogółne zgorszenie. We wtorek przyszło 
nawet międy tymi nocnymi wiedźmami o godz. 
11 w nocy do kłótni i bójki. Stójkowi na bramie 
przypatrywali się ze śmiechem temu wstrętnemu 
widowisku, zamiast całe towarzystwo, jak to wska- 
zują przepisy dla policyi, zaprowadzić pod Nr. L. 
Główna winy cięży w tym wypadku na przy- 
wócy policyi i zaniedhaniu kontroli nad tak 
surowym materyałem, jakim są nasi sławetni po 
licyanci, 

Łobuzerys obdartusów uczęszczających 
do chajderów przechodzi wszelkie grauice. W 
każdą sobotę, wolni od nauki, gromadzą się oni 
w pobliżu szkoły ludowej na ul. Wodnej i roz- 
poczynają bombardament kamieniami na ncezniów 
wychodzących ze szkoły. Pociski krzyżują się 
w powietrzu i zagrażają przechodzącym ulicą i 
oknom przyległych kamienic. I tak onegdaj wy- 
bili łubuzi chajderowi okno w pomieszkaniu p. 
K. Oto pole do popisu dla policyi, której koszary 
znajdują się tuż obok szkoły ludowej 

Niebezpieczny strzał. P. O. polecił 
we wtorek dnia 18. b. m. swemu terminatorowi 
odnieść w sąsiedztwo wypożyczoną strzelbę my- 
śliwską, Ciekawy chłopak, nie wiedząc o tem, że 
strzelba jest nabitą, zaczął manipulować około 
kurka i wystrzelił tuż pod uchem jednemu z 
przechodzących, który szczęściem nie odniósł ża- 
dnego uszkodzenia. 

Zmarli. Feliks Fiszer, b. podporucznik 
i dyetaryusz przy urzędzie hipotecznym ck. sądu 
obwodowego w Przemyślu, zmarł w środę dnia 
19. bm. Zmarły, na skromnem stanowisku jakie 
zajmował, odznaczał się pracowitością i sumien- 
nością i uzyskał sobie szacunek i uznanie u prze- 
łożonych i u tych wszystkich, którzy z nim mieli 
styczność. Pogrzeb odbędzie się w piątek d, 21. bm. 

Z Jarosławia piszą nam, że p. Dr. Mei- 
sels, lekarz znany w mieście i okolicy wyjechał 
dnia 18, b. m. do Berlina celem zbadania na 
miejscn metody leczenia dr. Kocha. 


W Birczy i w okolicy, jak nam do- 
noszą, panuje nagminnie dur brzuszny. 

Sambor. (Korespondencya „Gazety Prze- 
mwskiej). W mieście naszem otwarto za staraniem 
naczelnika miasta Dra Budzynowskiego i dyre- 


ktora gimnazyalnego szkołę przemysłową. Po na- KUESESEYSLZECZ. 


nicy Jagiellońskiej, tyle zasłażonego męża w kra 
ju, który pierwszą działalność na polu szkol- 
nictwa rozpoczął przy tutejszym gimnazyum w 
w pięcioletniej jako profesor gimnazyalny, zawo- 
dowej pracy, co dyrektor uczniom zakładu przed 
udaniem się na nabożeństwo w przemowie do 
nieh podniósł. 


Rozmaitości, 


Drogi mos. Jeden z mieszkańców 
Warszawy, pozbawiony wskutek choroby 
nos“, udał się do Londynu, gdzie chirurg 
Cvlsthon, specyalnie zajmujący się rynopla- 
styką, przywraca tę ozdobę oblicza. Opera- 
cya była bolesna i długotrwała, gdyż pan 
X. w klinice rynoplostyka pozostawał od 
lipca do początka b. m. Cierpliwość przecie 
została uwieńczona skutkiem, przechodzą- 
cym wszelkie nadzieje. P. X. powrócił z 
nosem tak naturalnym, iż  najbystrzejsze 
oko pie pozna rynoplastyki chirurgicznej. 
Nos ten kosztuje z góra 8.000 re. 

Czem jest „szlep*, t.j. ogon u sukni 
damskich? Szlep poczyna znowu wkradać 
się do mody, z którego to powodu pisze 
pewien dziennik berliński. Szlep jestto dą- 
Żność krawiecka do przydłożenia człowieka 
w kierunku poziomym — miotła uliczna na 
pogodę, a ścierka w słotę — chorągiew 
żałobna po nieboszczyku rozumie — deptak 
dla złośliwych i uieostrożnych — parawan 
dla brudnych i dziurawych pończoch. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor l 
Józet Jarolim. 


Drobne ogłoszenia. 
wszelkich stauów do objęcia nader 


Kgentów korzystnego zastępstwa poszukuje się. 


Oierty pod Rentable J. Danneberg, w Wiedniu I 
Kumptgasse Nr. 7. 


Dwa przegrane fortepiany (Strei- 
cher) oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego 
systemu, % tych jeden nowy pierwszorzędnej 
firmy ay do nabycia. Do oglądnięcia codziennie 
między godziną 12 a 3 popołud. a wieczorem 
do 6. Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego Rynek 
I. 2. 1 piętro. 


5 4% dwoma karczmami przy 

Pro natya parowym tartaku od no- 

, wego rokn na pięć lat do 

wydzierżawienia, oraz mały tolwarczek, razem, lub 

oBobno. Biiższe szczegóły udziela Zarząd dóbr 
Wojtyówki poczia Wojtkowa. 


[IE Nowo A ć! wg | 
Portrety kredkowe z połyskiem | 


nie ustępujące portrelom fotograficznym a 
mające przed nimi tę zaletę, że Bą tańsze 
i bezwarunkowo trwalsze, bu nie ulegają 
żadnym wpływom powietrza. — Portret na- 
tnraluej wielkości (popiersie) od 5 zł. do 10zł. 
Wykonuję również portrety zbiorowe (grupy) 
i wszelkie zamówienia w zakres rysownictwa 
wchodze, nadto udzielam nauki rysunków. 

Zamówienia przyjmuje drukarnia Wgo 
Piątkiewicza i handel Wnych pp. Doskow- 
ka i Ski, Adam Schütz. 
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dyplomowany dentysta c. k u- 
niwersytetu wiedeńskiego 


osiedlił się stale 


w Przemyślu 
ulica Wodna Nr. 38. 
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
PABIEYAK PŁ WI REWOTASI SKI Uarryya doim) 
w Przemyślu 


„Na Bramie“ |. !, rég ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


sx Naity bezpieczeństwa 50: 
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Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla umknięcia nadużyć 
ze strony slug, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zapro- 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolną ilość asygnat z 09, opustem cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć m. zra oprócz w powyższym składzie, także 
jw handlach P T. a Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Dia wygody P.T. mieszkańców Zasamą została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomuiiinych naszych gatunków natty w Narodnoj Torhowii w Przemyśla 
(naprzeciw ck. Starostwa) po cenach w składzie głównym niezwienianych, 

Przy zakupnie w beczkach ważących okolo 150 kilo lub kami -n- 
kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 

P.T. Abonentom odstawiamy zamówioną naite do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we wlasnym wozie. 

Dziękując za hezue i łaskawe względy, jakimi się obrenie cieszymy, kre- 


ślimy się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU. 
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KROWIANKA 


syonowańego zakładu krowiankowego 


. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku. 


D. LUDKIEWIGZ I SPOLKA 


do nabycia 


w aptece „pod Opatr 
w Przemyślu. 


DD. LU DKLIEWIC Z. 


Połecając Szanownej F.T. Publiczności wsze|- 
kie materyały apteczne, preparaty chemiczne, przy- 
rządy chirurgiczne, perlumy, farby i inne artykuły 
do potrzeb domowych i gospodarskich używane — 
dziękuję za dotychczasowe względy i proszę nadal 
o takowe. Z głębokim szacunkiem 


D. Ludkiewicz. 
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i wykonuję tamże wszelkie zamówienia 
dla panów wedle najświeższego kroju 
i pa czas Ściśle oznaczony. W srcze- 
gólności wykonnję garnitary salonowe, 
fraki i mundury dla pp. urzędników. 
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Do nabycia w aptekach. 


shu. Pr 
ickarz ©. BEL ATD% 


A; 


Z szacunkiem 


Ferdynand Lewicki. 
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z d. 20. listopada 1850. 


BE. DIS: 


OBWIESZCZENIE. 


Gdy powtórna licytacya na dzierżawę browara wóejasiez: z naile- 
Żącymi budynkami urządzeniem i ogrodem — do skutku nie przyszło. od 
będzie się dnia 21. listopada 1990 o godzinie 10 przed południem 
i -statnia licytacya. 

Cena wywołania ustanowiona na 3240 zł. 

Wadyum ra 320 zł. 

bliższe warunki przejrzeć można w registrati ze tutejszego Magistratu. 

Zarazem oznajmia się. że meżna wnosić oferty też z odmiennymi 
warunkami, jak ogłoszone warunki licytacyjne. 


trzecia 


Magistrat król. woln. miasta. 
Sambor dnia 5. listopada 1890. 
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boże błogosław! 
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA 


w Przemyślu (Nowa Targowica). 

Mam zaszczyt zawiadom ć Szanowna P. T Publiczność, iż posia- 
dam w mym zapasie następujące mat'rtały drzewne jako to drzewo 
budowlane na belki, płatwy i krokwie. łaty, gątv doborowe, wszelkie 
materyaly do oparkanienia i osztache enia, deski rumaitych rozmiarów 
jakcteż i jakosci to jest: jodłowe, Świerkowe, sosnowe, topolowe 
j dębowe po cenach jak najamiańkoweńszych. Oraz przyjmuję wszelkie 
obstalunki drzewne wchodzące w mój zakres, wykonując takowe w jak 
najkrótszym czasie. Spodziewająć sie, iż Szanowna P. T. Publiczność 
raczy mię jak dotąd zaszczycać swymi łaskawymi względam:, kreślę się 
rc z głąbokiem poważaniem 
Franciszek Dusberger. 


OW ZEDEY AKA AZ AK ZKE SOBUS ASTANA 


WARG A 


w 


Hi 


"ATE REA 


SEA 


ŻE 


= 
+ 
= 


WODY MINERALNE 

4 

i krajowe i zagraniczne 
utrzymuje na składzie 

De 4 


SL Aa © R TYB AAA SES YA A 
MECZU GÓSEGGEBUGÓR OEB BLOG ZE 1% 
; z 
| Kp Dn.i.listopada18S0 Łe 
; wi utworzyłom sk 
f , KLD i 
a— | SA W PRZEMYŚLU YB 
2 Za = + w domu p. Aschkenazowej pod l. 153 JE 
_ NE EPE: > = ul. Franciszkańska przy Bramie T 
WER E kr) ada" AB 
p Sri Em j He obok skladu nafty W. Wiktora i Ski X 
Spor adm = 
HERE < re bogato zaopatrzony sh 
poriga a, 27 m g X - 3 PY p Gi 
Bari EN < SKŁAD FUTER 
EDELZĄACIE ea À 
z- STA © 415 a 4 = A 
PE 24=7 SIR krajowych, rosyjskich i amerykańskich GB 
o" zis Z rr kin gotowych i na sztuki. JEX 
- ) p gg" dk gii 
z: ŻE = pm | He Dostarezam serdaki, kołnierzyki, ghi 
2 Sz - y | yD  zarękawki i czapki po najprzystę JR 
r” Tye ź o > nap puiejszyeh cenach. git 
= S nefi 1 2 
5 8 H © — ID Jakób Bernfeld. pi 
3 RS wp dp 
T oR R E PETA OAOCZE ETETA TAES a ES RSA, 
a es z) SP POBEN CEN cer EE=zL PLO 


| IF ZMIANA SKLEPU "E M 
i a ZMIANA SKLEPU R. . 


z dniem 1. maja 1390. 


Od roku 1876 znana 


pracownia 1 skład obuwia 


wł snego wyrobu 


TEOFILA WÓJCICKIEGO 


a zaszęzycona medalem zaslugi za trwała wyrby w r. 1882 na wystaw e 
w Przemyślu przeniesiona została z rynku z webcdem z ulicy 5.kolnej 
Nr. 2 z demu gr. k. kapitały 
BĘ" na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Reformatów "wm 
i poleca obecnie powiększony własnego wvrobu mugazvn obuwia wszelkiego 
rodzaju. Dla pp. Wejskowych OBUWIE UNIFORMOWE. Zamówienia po za- 
miejscowe u-kuteczniam za przesłaniem zużytego bucika lub miary cenmtr. 


Dziękując aprzejmie za doznane względy przez lat 15, staraniem usilnem mojem 
będzie dokład iem wykorywaurem i :łownością na zawsze ua takowe zasługiwać. 


Z yłęhokim szacunkiem Teofil Wójcicki. 


MS” ZMIANA SKLEPU 
|BĘ OTSTITAHS VITYIVIZ 


MĘ ZMIANA SKLEPU "PE 


Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


